
A b o n a m e n t :
kw artalnie: w e k s p e d y c j i ....................................................  1 8 0 .0 0  mk.

Oiiesiączuia na  poczcie ...............................................

num er p o j e d y n c z y ..........................................................

6 0 .0 0  mk.
1 0 .0 0  mk.

Dział  u rzędow y a  n i e u rz ę d o w y

Koźnitti, środa teia 18- p  stgcznia 1822 r.

O g ł o s z e n i a :  

Wiersz nonparelowy lub m iejsce jego . . . ■

wiersz reklamowy w dziale nieurzędowytr. . .

D la ogłaszający cli z poza p o ': a tu  DO °/o więc .j

5.00 mk.
10.00 mk.

Nr. 5 Za r e d a k c j ę :  D ział urzędow y: S tarostw o; nieurzędow y: Tl. K raszew ski w Koźminie 
W y c h o d z i  2 razy  ryg. Ogłoszenia p r z y j m u j ę  sie do w to rku  i p iątku  godz. 9 przedpoł.

D ru k :
Nakład

Z A K Ł A D  G R A FIC ZN Y  ED W A RD A  K R A SZ EW SK I KG w KO ŹM INIE 
w łasnej księgarn i. Telefon 84. A dres telegraficzny: O rędow nik Koźm in Rok 35

W ra x ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i l ą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a ­
k ła d z ie ,  s t r a j k ó w  iu b  ty m  p o d o b n y c h  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i  
w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o u ia d a  z a  d o s ta r c z e n ie  p is m a , a  a b o n e n c i  n ie  m a ją  
p r a w a  d o m a g a n ia  s ię  n i e d o s t a r c z o n y c h  n u m e r ó w  lu b  d o o d s z k o d o w a n ia .

Z powodu niedostarczenia 
gazu jako siły zapądowej nie 
byliśmy wstanie dzisiejszy 
turner na czas ivydac.

Administracja

1111 Dziat 1111
Nr. 27. O b w i e s z c z e n i e

N a mocy rozporządzenia  Ministerstwa Skarbu 
w W arszaw ie  z dnia 22. l is topada 1921 r. i rozpo rzą­
dzenia  M inis ters tw a byłej dzielnicy pruskiej z dnia 
23. g rudn ia  1921 rt L. dz. VII 14833/21 wzywa się 
wszystkich, k tórzy  upraw ia ją  handel naftą, benzyną, 
gazoliną, benzolem, olejami mineralnymi i innymi tego 
rodza ju  produktami, również wszystkie pryw atne  osoby' 
w którym  posiadaniu znajdują się wyżej w zm iankow a­
ne produktu, do zgłoszenia się w przynależnym u r z ę ­
dzie względnie K ontroli Skarbowej.

Zgłoszenia  niniejsze m ają  nas tąp ić  najpóźniej do 
20. s tycznia  1922 r.

N ie z a s to so w a n ie  się do powyższego będzie surowo 
karano.

Ostrów, dnia 10. s tycznia 1922 r.
Główny Urząd Skarbowy

(-—) H epke  
Naczelnik

—  Nr. dz. 291/22 St. I. 
Pow yższe  podaje do wiadomości,
K oźm in, dnia 12, stycznia 1922 r.

Starosta, 
w z Andrzejczak

I r a n  Dzial n ieurzędowy BBS

Nr. 28 O g ł o s z e n i e
K oszty  u t rzy m an ia  w kra jow ym  zak ładzie  d la  u b o ­

gich w Śrem ie  u s tan aw ia  się n a  czas od  1. s tycznia 1921 r. 
na 300 mk. n a  d o b ę  i od  osoby.

P oznań , d n ia  4. s tycznia  1922 r.
Starosta Krajowy.

(— ) W yczyńsk i  ________

Nr 29 Celem zrównania  cen soli przemysłowej
bydlęcej i osoków z ceną tych soli w b. zaborze 
rosyiskim  i a us try jack im Ministerstwo byłej dzielnicy 
pruskiej obniża ceny powyższych soli i ustanawia na­
stępujące z i tonę  loco Salina Państw ow a w Ino­
wrocławiu a m ian o w ic ie :

za sól przemysłową 20 000 mk.
,  „ bydlęcą 20 000 mk. ,
* „ osoki 20 000 mk.

Koźmin, dnia 31. g rudnia  1921 r.
P r z e w o d n i c z ą c y  

Wydziału Pow iatow ego.

S p ieszczen ia  innych władz.
Nr. 30. Z polecenia K u ra to r iu m  Okręgu Szkolnego
Poznańsk iego  proszę

1 . w s z . \ s u i c h  przedsiębiorców, k tórzy  złożyli przy 
budowach s zkó l  powszechnych w czasokresie 
1910 do 1. 10 1919 r. kaucję  jako  gw arancję  
na wykonanie przyjętych zobowiązań a  tych kau- 
c \ j  j e s z c z e  nie otrzymali z powrotem o podanie;
a) w ysokośc i kaucji,
b) n a  budow ę  k tórej szkoły i do k tórej kasy  ją 

w nłacono i kiedy, w  gotówce, pap ie rach  w a r ­
tościowych lub pożyczkach w ojennych  n ie ­
mieckich, albo czy gotów kę wzgl pap ie ry  
w artośc iow e przeniesiono n a  pożyczkę w o jen ­
ną niemiecką.

2 . wszystkie gminy szkolne, k tó re  posiadają  n iezrea­
lizowane jeszcze pożyczki wojenne niemieckie, 
o podanie kwot z oznaczeniem szkół i gdzie —  
ewentualnie w której kasie — się je przechowuje.

P odan ia  do 1) i 2) należy p rzes łać  na ręce  niżej 
podpisanego najpóźniej do 5. 2. 1922.

Koźmin, VPia 3 ‘ s tyCznia 1922 r - 
Inspektor szkolny.

Chojeeki.

Finanse świata, a nasz skarb
Słowa Ministra M ichalskiego.

W nowym tygodniku „N ow a P o lsk a"  czytam y co 
następuje:

W ojna  wywołała głębokie p rzem iany  finansowe 
W zras ta jące  w czasie wojny wydatki nie równomiernie 
obciążyły różne państw a.

Najlepszy in teres  na wojnie zrobiły S tany  Zjedno­
czone. . W ystąpiwszy późno na  terenie wojny, odnosiły 
wszystkkie korzyści handlowe, nie dzieląc jednak 
w równym stopniu s t ra t  ze sprzymierzonymi. Stany 
Zjednoczone na początku wojny i do samego końca 
były największymi dostawcami broni, żywności, ogółem 
wszystkiego, co ty lko  było potrzebne armjom walczą­
cym. Sprzedawały to w ar  za złoto. T o  też finansowo 
biorąc, one jedne są w całej pełni zwycięskie, bo m a­
ją  skarb  pełny i pomnożone wielokrotnie bogactwo 
państw a.

N astępstw em  olbrzymich wydatków poczynionych 
przez pańs tw a  wałczące, jest  obniżenie powszechne 
wartości pieniądza w stosunku do w artośc i p rzedw o­
jennej. Najwyżej (z państw  walczących) stoi jeszcze 
pieniądz angielski, następnie  francuski, ale inne p ań ­
s tw a  znalazły się w tru d n em  położeniu.

Przechodząc  do Niemiec, to ich największym p lu ­
sem icst to, że nie mają  kosztów odbudowy, bo w szyst­
ko wewnątrz  granic  niemieckich zostało ocalone. Ani 
jeden w arsz ta t  p racy  nie został zniszczony. Tern właś* 
nie różn i się położenie Niemiec od Francji ,  iż t a  zw y­
cięska ma olbrzvmie kosz ta  odbudowy zniszczonych 
połaci k raju , nie wówiąc o s tra tach  bieżących, wyni­
kających z powodu zniszczenia wielu w arsz ta tów  pracy.

Innymi słowy po stronie państw  zwycięskich  ̂na  
praw dę zwycięzkimi są S tany Zjednoczone, natomiast 
w E uropie  najsilniej gospodarczo p rzedstaw ia  się sy­
tuac ja  kra ju  niemieckiego. (

Drogą prow adzącą do poprawy finansów św iata  
byłoby niewątpliwie uzdrowienie obiegowej wartości 
pieniądza. Usiłowania w tym kierunku zostały podjęte 
na finansowej konferencji brukselskiej w roku 1920,' 
na  której ®/4 globu miały swych przedstaw icieli  na  
tych obradach. Śmiało można powiedzieć, że były 
tam  reprezentow ane szczyty kultury finansowej.

Wówczas to omawiana była sprawa wprowadzenia 
pieniądza m iędzynarodowego. Projektodawcy uzasa- 
d n ia l f to  koniecznością ujednostajnienia monety obie­
gowej, aby uniknąć m nóstwa nieodzownych wahań 
giełdowych. _

Ale problem ten jest zbyt doniosłym, by tylko 
dla względów kupieckich miał być rozwiązanem i przy­
jętym. Pieniądz jest wykładnikiem zasobności każdego 
państwa, a również miernikiem znaczenia m ocarstw o­
wego. Pieniądz m iędzynarodow y wcisnąłby się we 
wszystkie dziedziny życia każdego państwa, pozba­
wiając go indywudalności finansowej, a co zatem idzie
i politycznej,

To też przeciw tak radykalnemu środkowi „ ra tun­
kow em u" opowiedziały się obrady konferencji b ru ­
kselskiej, widząc w nim słusznie niwelację państwowej 
niezależności.

T roskę  o poprawienie wartości pieniądza pozo­
stawiono każdemu państwu z osobna. Ich własna 
energja, ich zmysł gospodarczy ich pracowitość mają 
złożyć się na uzdrowotnienie ich własnej waluty.

Dlatego to dla Polski tak  ważną rzeczą jest pod­
niesienie kursu  naszej marki i jej stabilizacja.

Za granicą mamy złą opinję, a to przede wszyst- 
kiem z dwóch w z g lę d ó w :  po pierwsze z powodu nie­
umiejętnej gospodarki, po drugie z powodu niedotrzy­
mania umów. To ostatnie bardzo zaszargało naszą 
opinję. Poprawić tę opinję możemy tylko przez usilną 
pracę, przez mądrą politykę gospodarczą i ofiarność 
dla celów skarbowych

Pod tym względem w ostatnich czasach nastąpiła 
zbawienna przemiana. Całe społeczeństwo polskie, 
można powiedzieć, stanęło w obronie  marki polskiej. 
Pogardzany pieniądz począł wracać do czci.

Miało to wielkie następstwa przy równoczesnej 
odpowiedniej akcji ministerstwa skarbu. Wniesienie 
daniny i jej uchwalenie wywoDły zwrot korzystny 
w opinj, zagranicznej. Uwidoczniło się to najsilniej 
w  częściowo odzyskanej prężności obiegowej marki 
polskiej.

Pod tym wzlędem uchwalenie daniny państw ow ej 
jak również jej pomyślne i szybkie zrealizowanie będą 
miały znaczenie niesłychane doniosłe dla naszego 
życia finansowego. Zagranica widzi w daninie pierwszy 
wielki, poważny i istotny krok ku uzdrowieniu polskiego 
skarbu.

Z Górnego Śląska
(KK.) J e d e n  z kolejarzy, nazw isk iem  Wieliczka, 

w Bytomiu, d o s ta ł  o d  N iem ców  następu jący  list, k tó ­
ry podajemy w oryginale niemieckiem, nie chcąc p lu ­
gawić języka polskiego wyraź, uiami w tym liście uzy- 
temi. O to  t r e ś ć  l is tu :  „B eu tu en  im D e z e m b e r  
Ihr polnischen Schweine. Ich m uss  euch  ihr v e “ * 
H acharen , auch  ein p a a r  W ó r te r  zuschicken. Ihr 
seid  ja  das  P ap ie r  u n d  das  P o r to  n icht w ert ,  ao e r  
ich k a n n  euch  sagen, d a ss  w en n  ihr bis zum  15*teu 
J a  m ia r  22 n icht aus B eu thcn  v e rsc h w u n d e n  seid. ih r  
cu re  K nochen  nicht zusam m en  bekom m t, ihr poln. 
A gita toren , ihr veril. polnischen H u n d e .  M ach bei- 
zeiten, d ass  ihr in eu res  polnisches P a ra d ie s  kr mt, 
sons t  gehts  euch  in B e u th e n  schlecht, ih r  Pie ones 
polnischen. E ine r  d e r  euch  sa t t  hat.

O to  jek piszą ci nierncy, k tó rzy  seb ie  rosz a 
p raw o  do pozos tan ia  w Polsce. .Jest to  tchórz l a 
m etoda , godna potom ków  teUtońskich. Nie p rz e s i l  
szy o n a  jednak  nikogo, bo te ra z  n iem com  zaw s. e 
m ożna odpłacić  p ięknem  za  n ad o b n e .

P r o d u k c m  w ę g la  n a  Ś lą sk u .
K atow ice, 12. 1. (Pat.) G ó rn o ś lą sk a  p ro d u k c ja  

węgla zm niejszyła  się w s to su n k u  do m iesiąca p o ­
przedniego  b a rd z o  znaczn ie  P ro d u k c ja  25 dni r o ­
boczych w g rudniu  w ynosiła  w ed ług  In dus tr ie  C our-  
rier  2 786 965 ton, podczas  gdy w lis topadzie  w yno­
siła 2 894 889 to n  Koleją wysłano 1 329 487 z tego 

'il‘ do Niemiec 1 190 >38, re sz te  zaś  zagran icę.
Z poszczególnych k ra jów  Polska  o trzym ała  270 729,

'• \ u s t r j a  169 543, C zechosłow acja  49 612, W łochy 
92 787, G d a ń s k  17 204, K ła jpeda  3 904, W ęgry  28 020. 
D o s taw a  w agonów  była n a  p o czą tku  m iesiąca n ie re ­
gularna, lecz przy końcu  m iesiąca pop raw iła  się z n a ­
cznie tak , że m ożna  było dosta rczyć  w szystk ie  zamó* 
wienia. Z ogólnej liczby 292 206 wagonów żądanych, 
d os ta rczono  193 450.

II Targ Poznański.
W  m iarę  tego, jak  zbliża się term in o tw arc ia  „II. 

T a rg u  P ozn ań sk ieg o "  w b iu rach  la rg u ,  m ieszczących 
się przy P lacu  Sapieżyńskim, panuje  coraz  większe 
ożywienie. P ra c a  p rzygo tow aw cza  n r b ie r a  tem p a  go= 
rączkowego, ru c h  w b iu rach  wzm aga się z dniem  
każdym .

Do b iu ra  T argu  pro  r a d z ą  dw a wejścia. J e d e n  p rzez  
b ram ę  dom u nr. 10. a, w chodzą  obyw ate le  poznańscy, 
zg łaszający chętn ie  w zrozum ieniu  znaczen ia  T argu  
m ieszkan ia  d la  gości wystawców, drugie p rzez  b ram ę  
dom u nr. 9. napływają in teresenci, goście i w ystawcy, 
uda jący  się do  b iu ra  informacyjnego, gdzie specjalnie 
wyszkoleni urzędnicy  udzielają  wszelkich  w iadom ości 
i w skazów ek, dotyczących rozm ieszczen ia  ekspona tów  
n a  T argu , p ropagandy, biuletynu l a r g u  i t.d. W  z a ­
wilszych kw es t jach  informuje p. wiced.t re k to r  Szumań= 
ski, k tć iy  przy I. T a rg u  jako  in fo rm ator  i kasjer, zdobył 
sobie w tej dziedzinie  boga te  dośw iadczen ie .  Specja lne  
życzenia, dotycz, rc zm ieszczenia  wystawców, op raco ­
wuje w icedyrek tor  p. S:,amota, a n a d  w szystk iem  czuw a 
naczelny dy rek to r  p. Krzyżankiewicz, k tóry  zorganizo­
w ał I T arg  Poznański. Po  z łożeniu  zg łoszenia  p rz e ­
chodzi form ularz  p rzez  różne  oddziały, k tó re  re jestru ją  
miejsca o raz  specjalne żądan ia  w ystawców i p rzygo to ­
wują odpow iednie  u rządzen ia .

W innych biurach załatw aa się korespondencję 
w wszystkich językach i odpowiada się na liczne zapy­
tania nie tylko z Polski, lecz niemal z całej Europy 
a nawet z Ameryki. Dalej m ieszczą się biura propa­
gandow e, skąd wysyłane są artystyczne barwne plakaty, 
przedstawiające Wieżę G órnośląską i dojazd kolejowy. 
N a  plakacie u góry  widnieje w trzech językach napis 
z datą  T argu , W środku trójkąta, umieszczonego na 
tle wieży, znajduje się napis w pojskim języku „11. 
T a rg  P oznański 19— 27. marca 1922 r. U dołu po­
dano adres Miejskiego Urzędu T argu  Poznańskiego. 
Plakat zarówno pod w zględem wykonania, jak 1 co 
do pomysłu przedstawia sie bardzo interesująco. Nadto 
projektowane są inne druki propagandowe i organizuje 
się specjalny dzia! propagandy zagranicznej.

Ponieważ do dnia 1. lutego 22 r. lis ta wystawców 
ma być zamknięta, biura Targu  są czynne od rana do 
późnego wieczora Pracujący w nich personel udosko­
nala się coraz bardziej, co u w i d o c z n i a  się zarówno 
w szybkietn załatwianiu korespondencji, jak 1 udziela­
niu informacyj.

W szystko przem awia za tem, że „U. T a rg  Poznań­
ski" zgromadzi podwójną a nawet potró jną bez »ę wy 
stawców i t a k ą  liczbę gości. „II. Tarff Poznański tem 
jeszcze różnić się będzie od I., że oprócz wyro.  >w pi 
inysłu krajow ego, zaw ierać  będzie także  wy wo j



bryk zagranicznych, reprezentowanych przez obywateli 
Państwa Polskiego, Górnego Śląska, Ziemi Wileńskiej 
i Gdańska.

W najbliższych dniach ukażą się plakaty na kole­
jach, wagonach, stacjach, w bankach i t. d' Pan dyr. 
Krzyżankiewlcz wyjechał obecnie do Warszawv, celem 
porozumienia się z poselstwami i konsulatami' zagra­
nicznemu a między niemi z misją sowjecką, aby je za­
prosić do odwiedzenia „II. Targu Poznańskiego11.

Ze świata
ILE ZAPLANĄ NIEMCY W  ROKU 1922, 

Paryż. _ Dzienniki donoszą z C ann es, ż e  k o n fe ­
rencja  ustaliła definitywnie sumę, jaką Niemcy mają 
wypłacić w roku 1922 na 720 miljonów m arek niem. 
w złocie.

Paryż- Briand podał się do dymisji. Prezydent 
repub iki Millerand przyjął dymisję złożoną przez Bri- 

a. Utworzenie nowego gabinetu powierzono p
ro-.rcarem u.

Wiadomości pozamiejscowe
Zmienna pegoda. Od kilku dni atmosfera na= 

ica tak się waha i zmienia, a klimat staje nieznoś­
nym, że już dawno czegoś podobnego nie było. Po 
kilkustopniowych mrozach przychodzą śniegi, a na­
tychmiast potem roztopy i 6 do 7° ciepła, to znowu 
deszec i wiatr, a zaraz po nim mróz Stąd też i zdro­
wotność pegarsza się i coraz częściej słyszymy o gry­
pie, która fala przez Niemcy idzie znowu do nas, jak 
w r. 1918. Niech się więc chroni, kto może, bo gość 
to wcale nie miły.

Pism a anominowane. Ministerstwo b. dzielnicy 
pruskiej podaje do wiadomości interesentów, że wszystkie 
pisma, nadchodzące do Ministerstwa anommo, t j bez 
podania nazwiska i adresów wysyłającego, są stosownie 
do instrukcji biurowej, odkładane w kancelarii Mini­
sterstwa bez nadania im dalszego biegu, a więc nie 
dochodzą do rąk, przez autora listu przeznaczonych 
i. prasza się przeto o wyraźne podawanie w korespon­
dencji skierowanej do Ministerstwa, nazwisk i adresów 
intereresentów oraz o nieabsorbowanie bezcelowo czasu' 
urzędnikom kancelarji Ministerstwa pismami anomi- 
no wy mi.

Nowa ohotoba w skutek mody. Moda nosze­
nia krótkich spódniczek i jedwabnych pończoszek 
nawet podczas mrozów musiała wywołać skutki ujemne 
dla niewolnic tej mody.

Oto dzienniki francuskie, angielskie i niemieckie 
stwierdzają, że lekarze coraz częściej mają do czynienia 
z niebezpiecznemi odmrożeniami nóg  u kobiet ('dziew­
cząt. Zwłaszcza częste są odmrożenia kostek i łydek,
ujawniające się silnem zaczerwieniem skóry obrzm ie-I 
niem i schodzeniem skóry nieraz całemi płatami, i 
a nawet głęboko sięgającemi ranami, trudnemi do 
wyleczenia. Odmrożeń takich nie spotykano przedtem ' 
nigdy, a jeżeli się zdarzały, to w wyjątkowych tvlko 
wypadkach, na twarzy.

Trudności w alk i z  głodem  i epidjami.
Przebywający na Ukrainie przedstawiciele misji. Hoovera 
nie są w stanie przystąpić do pracy, gdyż wagony ich 

z żywnością zaginęły w drodze.
Wobec niemożności utrzymania szpitali, rząd 

ukraiński sowjecki zmuszony jest denacjonalizowac je 
i wydaierżawiać instytucjom prywatnym. W Charkowie 
wydzierżawiono już szereg szpitali i lecznic. To samo 
nastąpi i na prowincji. B rak najprymitywniejszych 
nawet lekarstw.

Ohydne morderstwo! Dnia 12. b. m. o godz. 
7.13 rano  znalazł urzędnik kolejowy, przybiegający 
na  odgłos strzału, na  torze kolejowym Ostrów  - K ro ­
toszyn 40-letniego posterunkowego J a n a  Tomczaka 
z Zembcowa, w krwi leżącego. Kula przeszyła tętnicę, 
tak  że śmierć najniezawodiiiej natychmiast nastąpiła.

U  n óg trupa le ża ła  w ła sn a  jego broń, ob og  n iego  po 
o b yd w óch  stron ach  b ryła  w ęg la . P rzyp u szczać  n ależy, 
ż e  zm arły  zd- b a ł z ło d z ieja , k rad zącego  w ęg le  z w a ­
gonu, i przytem  h aniebn ie z o s ta ł zam ord ow an y . Zm arły, 
który b ył czo w iek iem  spokojnym  i ogóln ie łubianym , 
p o zo sta w ił żo n ę  i d w oje d z iec i w e  w iek u  14 i 16 lat. 
l  ak d a lek o  p ostąp iły  u n as d em oralizacja  i rozw ydrzę*  
nie, ż e  z zim ną krwią m orduje s ię  cz ło w ie k a , aby 
ujść k arze kilku tygodni w ięz ie n ia !

T o r u ń .  (Sk utk i ork an u .) W icher sza le ją cy  w  ub. 
m iesiącu  zw a lił tu  k om in , p od  k tórego  ciążarem  ru= 
nął dach  i su fit n a  dom  przy ul. K lon ow icza . G ruzy  
zasypały  m ieszkan ie na n ajw yższem  p iętrze. O ca la ło  
tylko, jakby cu d em  isto tn ie , łó ż e c z k o  ze śp iącą na  
n iem  d ziecin ą , n ad  k tórem  złom ny sufit u tw orzy ł jak- 
gdyby sk lep ien ie . S praw dziły  s ię  s łow a  w ierszyka:  
„N ad  d ziecin ą  A n io ł czu w a . . .

Chełmno. (Śm ierć pod lodem ). Przed kilku  
dniami u tonęły  w W iśle dw ie d orosłe córki w łaściciela  
H w D orpoczu  chełm ińskim  Jedna z nich w eszła  
na znajdującą s ię  na br/.egu rzeki krę lodu, która się  
w yw róciła , skutkiem  czego  wpadła d > wody. S iostra  
jej chcąc ją ratow ać, w sk oczy ła  także na krę, która 
s ię  zn ow u  w yw róciła , skutkiem  czego  i siostra wpadła 
do w ody i utonęły.

W arszawa. ,;D z. B ydgosk i"  p isze: N a  d w o ­
rzec g łów n y  w W a rsza w ie  od  kilku m iesięcy  przybyw a  
ogrom na ilo ść  rod ak ów  n aszych  z A m eryki, k tórzy o -  
prócz cenn ych  b ag a ży  posiadają sporą gotów k ę w  do= 
larach. P od różn ym i tym i za o p iek o w a ła  się  sp ecjalna  
b an d a  z łod z ie i, k tórzy  w ykupują b ilety  p eron ow e, 
w ch od zą  na ogólną sa lę  p asażersk ą  i operują sp e ­
cja ln ie em igrantów . Takich w ypad ków  na d w orcu  
głów nym  jest po kilka d zien n ie . J e d n o c z e śn ie  inni 
spekulancji, p rzew ażn ie  żydzi, zajm ują s ię  w ym ianą  
d olarów  n a  m arki, p łacąc  po tysiąc  m k. i m niej za  
dolara i to  w  d od atk u  w ym ieniają m on etą  p rzew a żn ie  
fa łszyw ą. O k rad zen i w  ten  sp osób  reem igrancji, r o z ­
goryczen i w najw yższy sr  M h zam ierzają w prost z 
d orca w racać  do A m eryki, gdyż jak m ów ią „niem a  
w takiej P o lsc e  co robić"

Nadmienić należy, że na dworcu głównym niema 
wcals kontoru wymiany pieniędzy. Władze kolejowe 
i komunalne powinny ; ją " się tą sprawą, zwiększając 
nadzór policyjny, oraz otworzy państwowe kantory 
wymiany pieniędzy na o T O ię ^ h  kolejowych.

W a r s z a w a .  Y\ Nałęcz wie zim-.rł Władysław 
Kozłowski, znany aktor dramatyczny i au tor wielu 
sztuk popularnych.

B e r l i n .  (17 000 bezrobotnych nauczycieli.) Nie­
mieckie gazety ostrzegają kształcącą się młodzież 
przed wyborem zawodu nauczycielskiego.’ Piszą, że 
młodych ludzi, kształcących się obecnie w seminar­
iach i preparandjach nie będzie można w najbliższych 
latach zatrudnić w ich zawodzie. Pochodzi to stąd, 
że sił nauczycielskich w Niemczech jest za wiele i 
że już teraz znajduje się 17 000 nauczycieli bez zajęcia.

W y m o r d o w a n i e  c a ł e j  w y c i e c z k i  s z k o ln e j .
W okolicach Sansnnna w Meksyku dnia 28 grudnia 
napadli bandyci na wycieczkę, składającą się z 23 
dzieci i k s ięd za : 22 dzieci i ksiądz zostało zamordo­
wanych. Jedno z dzieci ocalało i przyniosło wiado­
mość o strasznem morderstwie.

Kilka słów o Litv/ie.
We właściwem znaczeniu L i t w a obejmuje ziemie 

zamieszkiwane przez naród mówiący językiem litew­
skim, którego granice były niegdyś znacznie obszerniej­
sze. Dziś nadajemy nazwę Litwy Krajom zamieszkanym 
przez narodowości - litewską, białoruską i małoruską, 
które po ostatniej Unji z Polską w roku 1569, jako 
Wielkie Księstwo Litewskie stanowiły obok W i e l o ­
polski i Małopolski trzecią prowincję wchodzącą w skład 
Rzeczpospolitej Polskiej. W tern znaczeniu Litwa roz­

ciągała się na około 5535 m i l a c h  k w a d r a t o ­
w y c h  i obejmowała byłe gubernie K o w i e ń s k ą .  
W i e 1 e ń s k ą, W i t e b s k ą ,  M o h y 1 o w s k ą, M i ń ­
s k ą  i G r o d z i e ń s k ą  (z wyjątkiem powiatów 
Białostockiego i Bielskiego, stanowiących część Podlasia 
Małopolskiego) i północną część b. gub. A u g u s t o w ­
s k i e j .  Cały ten obszar nosił w powszechnem użyciu 
różne nazwy, pochodzące z różnicy rodowej mieszkań­
ców lub miejscowego położenia i zwyczajów. I tak: 
województwo W i l e ń s k i e  i większa część T r o c ­
k i e g o  województwa stanowiły w ł a ś c i w ą  L i t w ę ;  
księstwo Zmujdzkie — L i t w ą  n i ż s z ą ,  czyli Ztnujdź; 
województwo P o t o c k i e  W i t e b s k i e ,  M ś c i s- 
ł a w s k i e z częścią M i ń s k i e g  c-B i a ł o r u ś  N o ­
w o g r o d z k i e  z częścią T r o c k i e g o  i M i ń- 
s k i e g  o-C z a r n ą  R u ś ;  nakoniec p o ł u d n i o w e  
części Wojewodzt a M i ń s k i e go i B r z  e s k  o-l i t ew- 
s k i e g  o zwano P o l e s i e m .

Z rzek najgłówniejsze są Niemen, Dźwina i Prypeć 
z ich dopływami.

Grunt wogóle urodzajny, wydaje dostatek zboża 
wszelkiego rodzaju, piękny len itd., z lasów, obfitu­
jących w zwierzynę, otrzymujemy wyborny m a t e r j a ł  
o k r ę t o w y .  Wogóle z wyjątkiem kruszczów, Litwa 
hojnie obdarzoną jest we wszystkie bogactwa i płodv 
natury. ‘ 7

Litwini odznaczają się wielką dążnością dó oświaty, 
jak rzadko który naród, niemal w każdej chacie znaj­
dzie się książka lub gazeta Dzieci swoje włościanie 
litewscy, o ile tylko środków starczy — kształcą, 
w szkołach i seminarjach ich pełno.

Litwini noszą szare sukmany, zamiast butów
w domu, przy pracy, używają łapci z kory lipowej 
lub obuwia wyrobionego z drzewa (Kłumpie hol.
klumpen). Lud ten odznacza się p r a c o w i t o ś c i ą  
o s z c z ę d n o ś c i ą ,  z a b i e g l i w o ś c i ą .  wyszuki­
waniem sobie zajęć pomnażających dochód z pracy na 
roli Potrzeby swoje ograniczają niezmiernie, aby 
tylko nie obciążać chudoby ciężarami majątkowymi 
aby długów nie zaciągać. To też i wst zemiężliwość
jest pomiędzy nimi rzeczą zwykłą a pijak rzadkością.

(Ciąg daisy  nastąpi.)

Zdania i sentencje
Kto swój autorytet wszem obce i każdemu z o- 

sobna przypomina, ten przyznaje to, że takowy na 
piasku zbudowany.

Ruch w Towarzystwach.
Towarzystwo Czeladzi Kat. w Koźminie.

Roczne walne zebranie odbędzie się w c z w a r t e k ,  
19-go stycznia rb o godz. 8-mej wieczorem u członka 
p. Antczaka, Z powodu ważnych obrad i w yboru 
nowego zarządu uprasza się o jaknajliczniejsze przy­
bycie wszystkich członków.

Zarazem podaje się do wiadomości zaintereso­
wanym, iż powyższe Towarzystwo urządza w przy- 
szłem karnewale wielki bal maskowy, o którem 
bliższe szczegóły podamy później w afiszach. Kost- 
jumy w wielkiem wyborze od najtańszych do naj­
wspanialszych nabyć m ożna za poprzedniem zam ó­
wieniem u Towarzystwa. Zarząd.

Sokół w miejscu odbył dnia 11. b. m. walne 
zebranie na  którym został następujący zarząd wy­
brany: Prezes: Maksymilian Lewandowicz, jego za ­
s tępca: Walenty Banachowicz, skarbnik: Czesław 
Podlewski, sekretarz : M arek Sieminiewski, jego za ­
stępca : Bartkowiak, naczeln ik : Stanisław Antoniewicz, 
jego zastępca: Czubak, ławnicy: druhny Helena
Arencó vna, Eleonora Arenców na i Leon W yduba.

Zarazem komunikuje powyższe tow. że urządza 
w kro tce  b a l  m a s k o w y .  Panie i panowie które 
chcą b rać  udział, zechcą się zgłosić po informacje do 
druha naczelnika St. Antoniewicza, ul Borecka do 
dnia 25. b. m. Zarząd.

P o W r O C l ł c m  na stały pobyt

Przyjmuję od godz. 11-tej do 3-iej

Dr. med. Jan Snttelmann
Kapitan lekarz W. P.

Marysin — Piaski
 .—■ ■ ■ Telefon 68 —  —  —

Jest zaraz aa sprzedaż

Sr d o m
z podwórzem i ogródkiem

w  K oźm inie
Zgłoszenia do Orędownika.

W szelkie druki
w ykonuje

Z a k ł a d  G r a f i c z n y
Edwardo K raszewskiego w Koźminie

A g e n t u r ę
Tow. zajem n. Ubezp. od ognia „SN O P” i od gradobicia „C ER ES” 

p o w i e r z y l i ś m y  
p. S tefan ow i LEOPOLDOW I w K oźm inie, ul. Pieszew ska 18. 
Pyr. Lam parski P o z n a ń ,  Pocztow a lo. Telefon 3325.

Z araz n a  sp r z e d a żdomzo"”
- w

Ludwik Rzepczyński, Koźmin
ulica Wałowa

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
P o s z u k u j e  d z i e r ż a w y

interesu z pomieszkaniem
lub pom ieszkanie o 2 pokojach 
z kuchnią od 1. kwietnia 1922 r.

Zgłoszenie do Orędownika.

Jedna duża kanapa
(turecki plusz)

i jedna sypialka
~   .......   na sprzedaż
Gdzie? wskaże ekspedycja Orędownika

Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w Po­
znaniu nr 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu

---------   przyjmuje — -

O s z c z ę d n o ś c i
płacąc 3 do 5 od sta i załatwia szybko i tanio wszelkie 

sprawy wchodzące w zakres bankowości.

Dobrze utrzymana

m a g i e l
B 9** jest zaraz do sprzedania 
Zgłoszenie do Orędownika Powiatowego'


